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Je rzy  S k i b i ń s k i ,  Starostw a dziedziczne Prus Książęcych w  X V 11 i X V 111
w ieku. S tud ium  z  dziejów  przeobrażeń spoleczno-ustrojowych, Olsztyn 1972, P o ­
jezierze, ss. 209, 1 nlb. Rozprawy i M ateriały  O środka B adań Naukowym  im.
W ojciecha Kętrzyńskiego, n r  39.

Kolejny, 39 tom „Rozpraw i M ateriałów ” w ydaw anych przez Ośrodek Badań 
N aukowych im. W ojciecha K ętrzyńskiego jest pozycją ze w szechm iar potrzebną 
i bardzo in teresu jącą nie tylko historyków  zajm ujących się XVII czy X V III stu le­
ciem. W dotychczasowej historiografii polskiej daje się zauważyć niew ątpliw y b rak  
rozpraw  i m onografii poświęconych przeszłości P rus Książęcych. A utor om awianej 
pracy mógł w ym ienić zaledw ie k ilka znaczących pozycji w  języku polskim , co obra­
zuje w sposób ew identny b rak i w  tym  zakresie. Nic więc dziwnego, że om aw iana 
praca budzi zrozum iałe zainteresow anie. Pobieżny przegląd treści zorientu je w bo­
gactw ie problem atyki zaw artej w  książce J. Skibińskiego. W stęp in form uje dobrze
0 stan ie  badań  nad  tem atem  nakreślonym  w  ty tu le  i o podstaw ie źródłowej. Pew ne 
ograniczenie tery to rialne do P rus Górnych w arunku ją  zasoby archiw alne, ale można 
zgodzić się z Autorem , że jes t to m ateria ł reprezentatyw ny dla całych P rus K siążę­
cych. Następne, obszerne rozdziały om aw iają: Organizację pruskiej adm ini­
stracji terytorialnej w  okresie rządów stanow ych; F unkcję urzędu  starościńskiego; 
S tosunk i ekonom iczno-społeczne na w si pruskiej; W ładzę starosty w  m iastach dzie­
dzicznych; W alkę Hohenzollernów z instytucją  urzędu starościńskiego. Zakończenie 
zaw iera zwięzłe podsum owanie badań. Książkę uzupełnia wykaz starostów  P rus 
Książęcych. Samo w yliczenie poruszonej w  książce tem atyki daje w yobrażenie o ob­
fitości zaw artych w niej treści.

Odpowiedź na  podstawowe pytanie, czy A utor w yw iązał się z postawionego 
sobie zadania, je s t pozytywne. Dow iadujem y się bowiem o spraw ach bardzo słabo 
lub zgoła nieznanych historiografii polskiej. Należą się więc J. Skibińskiem u słowa 
dużego uznania.

A utor re jestru je  bardzo sta rann ie  także związki łączące P rusy  Książęce z Polską, 
podobieństw a ustrojow e, w alkę szlachty z absolutyzmem  Hohenzollernów. Tu n a ­
suw a się pytanie, czy nie za m ało uw agi poświęcił J. Skibiński stosunkom  p an u ją ­
cym w  P rusach  K rólewskich, związki bowiem m iędzy obu częściami daw nych P rus 
Krzyżackich były w  om awianym  przez A utora okresie bardzo silne. Dotyczy to nie 
tylko pow iązań ekonomicznych, k tóre są zupełnie zrozumiałe, chociaż nie doczekały 
się dotąd opracow ania, ale także innych na  przykład rodzinnych. Dla ilustracji tego 
stw ierdzenia w arto  wspomnieć, że starosta  tolkm icki M ikołaj W ilhelm K orff m iał 
posiadłości w  Prusach Książęcych i był spokrew niony z rodziną Finckensteinów , 
a  jako jeden z przywódców dysydenckiej konfederacji toruńskiej odgryw ał dużą 
rolę w śród szlachty nie tylko P rus Królewskich, ale i reszty ziem polskich. Podobną 
rolę spełn iała wcześniej rodzina von Schaków m ająca sw oje dobra w  woj. m albor- 
skim  (Witenowo) i w  P rusach  Książęcych. Te przykłady nab iorą wymowy dopiero 
w tedy, gdy skojarzym y je  z inform acją, że elektor nie pozwolił staroście ciecha­
now skiem u Raczeńskiem u nabyć D ąbrów na (s. 47). Inaczej m ówiąc elektorowie, 
a  następnie królowie pruscy chętnie w idzieli nabyw anie dóbr przez szlachtę P rus 
Książęcych w  P rusach  K rólewskich, a  zabraniali tego szlachcie polskiej. Postaw iłbym  
hipotezę, że bali się wzm ocnienia wpływów polskich na  swoim terytorium . Równo­
cześnie, om aw iając w alkę stanów  z Hohenzollernam i, w arto  zwrócić uwagę na s ta ­
nowisko Sejm iku Generalnego P ru s K rólew skich wobec łam ania przyw ilejów  s ta ­
nowych za w schodnią i zachodnią granicą prow incji. W studium  poświęconym za­
gadnieniom  ustrojow ym  w arto  było i tej spraw ie poświęcić nieco uwagi.

W ydaje się, że A utor zbyt często i zbyt daleko szuka związków P rus Książę­
cych z Polską, nie doceniając przy tym  powiązań z tery torium  P ru s Królewskich. 
Uwzględnienie tego fak tu  rzuciłoby więcej św iatła na  w alkę o indygenat w yjaśn i­
łoby pośrednio, dlaczego między innym i szlachta P ru s Książęcych p rzegrała w alkę 
z w ładcam i. Paralele  ustrojow e na szczeblu starostw , a  naw et gmin wiejskich
1 m iejskich P ru s Książęcych i P rus Królewskich, ustępstw a stanów  wobec poczy­
nań  książąt, elektorów, w reszcie wobec królów pruskich, św iadczą właściw ie o ich 
słabości i tu  w idziałbym  zasadniczą różnicę m iędzy stanam i Korony a stanam i P rus 
Książęcych.



r e c e n z j e  i  o m ó w i e n i a 697

Na karb  przeoczenia m ożna zaliczyć pom inięcie ciekaw ej pracy A. K am ińskiej- 
-Linderskiej, M iędzy Polską a Brandenburgią. Spraw a lenna lęborsko-bytow skiego  
w  drugiej połowie X V II  w ., W rocław—W arszawa—K raków  1966, k tórej au torka za j­
m uje się podobną tem atyką co J. Skibiński, chociaż daleko węższym zagadnieniem . 
W tym  m iejscu w arto  jednak  podkreślić u J. Skibińskiego dobrą znajomość lite ra ­
tu ry  zachodnioniemieckiej.

Do drobnych m ankam entów  należy używ anie przez A utora term inu  „w ałkow a­
nie sukna” zam iast „folowanie”, m ark i zam iast grzyw ny (ss. 50, 52 i inne). Przy 
om aw ianiu sołectw upom inałbym  się o precyzyjniejsze nakreślenie nie tyle obo­
wiązków sołtysów, co ich statusu. M amy bowiem sołtysów dziedzicznych, w yb iera­
nych oraz m ianowanych. W arto by szerzej omówić sołtysów w dobrach szlacheckich. 
Z tekstu  pracy w ynika, że w ystępow ali oni często, co jes t spraw ą bardzo in teresu ­
jącą, bo niespotykaną na  innych ziemiach. Szkoda, że A utor przytaczając treść w il- 
k ierza (s. 53, przyp. 100) nie w ym ienił daty  jego w ydania, co pozwoliłoby na szersze 
porównania.

Powyższe uwagi i refleksje nie um niejszają w artości tej pionierskiej, ważnej 
i potrzebnej pracy. Autorowi oraz w ydaw nictw u należą się słowa dużego uznania. 
Równocześnie nie mogę pow strzym ać się od paru  sm utnych spostrzeżeń. N akład 
książki wynosi 350+150 egzemplarzy. Jeżeli chcemy, aby dzieje P ru s Książęcych 
były znane nie tylko bardzo w ąskiem u kręgowi odbiorców, a książka w  pełni na 
to zasługuje, to nakład  je j w inien być o w iele wyższy. Dotyczy to także innych po ­
zycji w ydaw anych przez Ośrodek B adań Naukowych. Po drugie, szkoda, że nie 
zamieszczono m apki P rus Książęcych z naniesieniem  granic starostw  dziedzicznych, 
albo przynajm niej ich podziału adm inistracyjnego.

W sum ie należy stw ierdzić, że om aw iana pozycja bardzo w ydatnie wzbogaciła 
polską historiografię odnoszącą się do P rus Książęcych, przyczyniając się tym  sa ­
mym do poznania przeszłości tej ziemi i jej związków z pozostałymi częściami 
Polski. Autorowi należą się słowa dużego uznania.

W acław Odyniec

H arry  S c h o l z  und P au l S c h r o e d e r ,  Ä rzte  in Ost- und W estpreussen. Leben  
und Leistung seit dem  18. Jahrhundert, W ürzburg 1970, Holzner Verlag, ss. X. 
330, ilustracje  w tekście. Ostdeutsche B eiträge aus dem G öttinger A rbeitskreis, 
Bd. 48.

Do rąk  historyków  m edycyny do tarł kolejny tom w ydaw nictw a Göttinger 
Arbeitskreis  poświęcony historii m edycyny w  P rusach  W schodnich i Zachodnich.

Podty tu ł głosi, że są to biografie i osiągnięcia lekarzy wschodnio- i zachodnio- 
pruskich od X V III w ieku, ale autorzy, historycy m edycyny z pasji i powołania, 
nadali tem atow i znacznie szersze ram y. Oprócz życiorysów, głównie przedstaw icieli 
ka tedr W ydziału Lekarskiego U niw ersytetu w  Królew cu i w ybitnych lekarzy, k tó ­
rzy sw oją działalnością na  polu m edycyny zasłynęli poza granicam i P rus, są roz­
działy poświęcone A kadem ii Medycznej w  Gdańsku, niektórym  szpitalom  królew ie­
ckim i powiatowym, tow arzystw om  i instytucjom  lekarskim  itp. Nie b rak  też in fo r­
m acji o organizacji opieki zdrowotnej w P rusach przed 1945 r. K siążka ta, w  prze­
ciwieństwie do wcześniej w ydanej pracy H. P robsta  o m edycynie Zakonu k rzy ­
żackiego, m a zupełnie inny charak ter i przeznaczenie. Jej najw iększym  walorem  
jest zebranie biografii znanych lekarzy  królewieckich, wykładowców na U ni­
wersytecie, oraz uzupełnienie historii szpitali królew ieckich i prow incjonalnych 
po czasy najnowsze, tj. do 1945 r.

Jeśli chodzi o historię najnowszą, to autorzy korzystali w  zasadzie z jednego 
źródła, a m ianowcie z tzw. „Listów okólnych” (R undbriefe). Są one serią w ydaw ­
niczą W schodniopruskiej Rodziny L ekarskiej (Ostpreussische A rztfam ilie). H istoria 
tej organizacji je s t dość znam ienna i w arto  ją  w  k ilku  słowach streścić.

Jej początki sięgają la ta  1945 r. w  Szlezwik-Holsztynie, k tóry  podówczas był 
wielkim obozem jenieckim  dla Niemców; po w ojennej rozsypce naw iązyw ano tam


